
G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

W Ś r o d ę  d n i a  g g o  S i e r p n i a .

Obchód uroczystości hołdu w Poznaniu^
dnia 3 go Sierpnia igi5*

O z l e ń  trzec i S ie rp n ia , dzień nayuroczystszy 1 naysczęśliwszy dla w szystkich M ie­
szkańców państw  P ru sk ic h , b y ł oraz przeznaczonym  dnuera
w ierności przez po łączonych  now ym  b ra terstw a w ęzłem  mreszkanc > U kiego X ię 
ł tw a  Poznańskiego. '

w  tym  dn iu  ziednoczyły  się ria now o dw a narody  dla Wzaiemnego siebie m iło - 
W ania, w spieran ia  i u w a lan ia  się znow u za członków  m dney ro d z in y ; dw a ączepy 
lu d ó w , k tóre  tylko czas roz łączy ł, a k tó re  znowu połączyc się m ogą, rów ne m aiąć 
praw a do waleczności i ośw iecenia ; dw ie gałęzie ln d o w , k tó re  u im eia 
co dla człow ieka nayw iększą m a w artość, k tó re  uimeiąj cem c sczęście: ze tR k H E K X ik  
W ILH ELM  S p r a w i e d l i w y  iest ich  Królem .

W  tych  W idokach, zw ołan i p rzez Jaśnie Oświeconego Xi%zęcia R a d z i w i ł ł a ,  
N am iestn ika W ielkiego Xięstwa Poznańskiego , a w y b ran i przez naró d  D ep u to w an i,
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zgrom adzili się dnia  l .  S ie rpn ia  -w d o z n a n iu , i na  ręce w yinaczonev  An v  
m issyi p e łnom ocn ic tw a  swe z łoży li. v ey do  tego Kom-.

• Ł . . -drugiego -Sierpnia o godzinie siodm ey w ieczornev j>5 w r s h * ,!  . . .  
l  b ic ie  we .wszystkie d zw o n y , .zapow iedziały obchód d n ia  dfisieyszego. *

Dziś z rozw in ięciem  -ale .d n ia , dw óch O ficerów , cz te re ch  Podoficerów  j  z , 
doboszy, i 60 lu d z i, zaciągnęło straż  .-Królewska w .pałacu rzadow vm  
w ystrzałów  arm atnyęh  i dźwięk wszystkiej i d /u-nnńw  IV *j- \  J  ,* , cdsŁiesia t
daiąc dzień  pośw iecony błogiem u obchodow i i nabożeństw  u > ?ap o w i^
w e w szystkich odby ło  się .kościołach .O porl / i n ^  i  ^ to re  o godzinie osmey
od głów nego w chodu do w ew nętrznego środknreeó » ^ OSf  tu teysza .utw orzyła szpaler 
G o ftb iey  ulicy. Od g o d z ^ o ^ m ™ ^ ^  i  «*d*u*
jezu ick im , ząym uiąc w skazane im  od Jchm ość M arszałf o ^ m Y ^ T c ™  W 'kosciele F o ’

JW . dowodzący G en era ła  Poruczn ik  d e  T h u m p  ri j  •
O ficerów , a JW . Z e r  b o  n i d i b p o s e t t i ,  ak tualny  t ™  fa°Jm
w szystkich urzędników  cy w iln y ch , ud a li się z n im i 11a sale JO . X i - c i a  ,ac;tykj}'»
N am iestnika. K rólew ski bzam belau , H rab ia  H a a c k ,  .doniósł Je to  XiV# ZlVVi i  ,a ?
J u ^ c y T ° p n̂ ^ d J k ” eUtiCłl i*r^ si*osobiettiacl*> P °  .ruszył św ietny  o r s z a T ^  a{ ? £

■’ J ) L ib ery a  JO . X iecia 'N am iestn ika;
2> 1 Ww f l Ł a“ 6i 7  StaUU szlac^ ec^*e5°> W W . D yrek to r Skarbu N o s a r z e w s k ł

/?  TOÓKW'Sik i Sza“ b «’la n ’ 'H rabia .H a a c k  i Radzca nadw orny  £  „  s s I e r •4) JO . K ró lew sk i P ełnom ocn ik  do odebran ia  przvsleai lmłrl,, u • i i

s, zrsft S r
Jak  ty lko  JO . X iązę P e łn o m o cn ik  K rólew ski w yszedł 7 R .,,a  , ,

•H  >»v^y6 f c  w y , « . U  „ , „ , . , . y o h , d ™ is k

Z iem iań sk ich , .a h o tły  1 trą b y  ogłosiły  w niyście orszaku d o  K o ś c i o ł a .  ZGOW

3Wń-Bi f kUp e0Znański P P k f°P '«  św ieconą w o d ą  dostoynego N am iestnika N avłe 
pszego * K ró lów ; Szanow ne D uchow ieństw o poprzedzaiąc X iążęcm , odprow adziło  G» 
do w s ta w io n e g o  ty m  koncern , w ybitego czerw onym  aksam item  i zło tem i frandzlam i 
przyozdobionego b aldak inu  , po lew ey s tro n ie  w ielkiego o łtarza  — w ysokie W ł 
1 cały  orszak staną ł za X iąźęciem . wysoKie W ładze

t v i  a NRmo w ielkiego m n ó s tw a , pow ażna w  kościele panow ała  skrom noś/ Q w  
JX iądz K a n o n i k K a w i e c k i  wszedłszy na am bonę, dow ió d ł w  unoszącey serce’m ow iei

„te rząd  m onarch iczny  iest nay lep szy , skoro ludy  dla swych nntrzkb i i  ,
»w yiść m usiały  ze stanu  p a try a rch a ln eg o ; le  z ą  tą p raw d ą  n iety lko  mówią
„ a  « eż w ola samego B oga, który D aw ida Królem  p rzeznaczy ł “  R ozb iera ł ,z.ieie»

»,«e upadek p ań stw  ie s t .n ieuch ronnym , skoro n ie z o n d v w 7 ° ~  
„ o b łą k a ią  um ysły , J  R elig ia  na pogardę iest n arażona; źe n T r o f  polski ''̂ 4 
„w»le»noi4 od orffs» iw U .. u*™ ,.,5 .  tych powoi™
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r o z d z i e l o n y m , ,  lecz ze sprzymierzone incjcarsiwa wartość ieeo ceniąc* 

„nadały mu by t narodowy w ustanowionym- Królestwie Folskiću* i Wielkićm X i^ -
„S tw ie- P o z lia ń sk ló m .

,jJu£ p rz e m ó w ił ła s ta w ie  d a  na* i  s ło d k ic h  .w yrazów
„ b rz m ie n ie  p r z y p a d ł o  num  do/ serca, is tn ie n ie *  iezyk Polski* u rz ę d y , R e lig ii sza* 
„no-w anie i iey  -M inistrów  o p a trz e n ie , p rzy rze k a  n a in  i? zaręcza,*

,Charakter naroclowy nie test napuszony; dowodzi- tego wybór Namiestnika

’ " 1 J J " w u j  wsrou- wszeiKicn zduuracn
, ,cznych zawsze był uzyteczjiym, a nigdy szkodliwym.. Król dobroczynny chce
’’K ^ r S n i e k r e w ł a l t u  P,° 'vierz®i;lc namiestnictwo Xią#.ęciu.. N aw et W żyłach
’’ o Monarchę kii-nJ [ fT  ’ a W1<tc «*iley przyimuiemy go za naszego pra-
'' T i c h  n an o w a n m  w  ^ y  u a v sc /^ stiw szy m i b y li p o d  J a g ie llo n a m i. -  D z iś
wP i  R e l £ i r  ie z V liT aCamy- Leca 4  popraw ić,, w inniśmy szano-..wac Religią, leżeli pragniemy istotnie- bydz sczęśliwyiai. Łączcie sie wezłem

K g :  liri  « M r  . a t  cl,tab ,u l  H ^cU
>y 77tm^

* J rr Ti/T * l j  , v • r j  1 . y  Tl i  *’ ■* u SRum/Łuiicy iTioZ-y *J« > OhdlUDęltill

Jego d c i ,  Hrabia* H a a c k ,.  zaprosił. Pełnomocmkai JO. Xiecia*, ażeby sie udał do 
tronu, wystawionego po prawey stronie ołtarza,, końcem odebrania, przysięgi hołdowey.

Dway Marszałkowie szli przodem , i wszystko/ udało sie w pierwszym porządku;
B<» prawey ręce tronu  stanął orszak woyskowy,. p<* lewey cywilny..

j   ̂ 30 . Xiąźę Pełnom ocnik zaiąi swe* niieysce p od  tronem ,, poi prawey ręce wysta*
wionego1 na) tronie dobrze- trafionego w izerunku Nayiaśnieyszego’ Królai 3W. dowo- 
daący Generał-Porucznik X b u m  e n ,  s tanął z prawey strony n a  pierwszym stopniu , 
.a Aktualny tayiiy Radca i Naczelny P rezes, JW . Z e rb & n i d i  S p o s e t t i ,  na p ier­
wszym stopniu z lewey strony. T ron  ozdobiony b y ł czerwonym- a s a i u i t e m o b i t y  
złotem i frandzlaitil, toż samo stoiący przed tronem  stolik,, na; którym paliły  się dw ie 
łw iece, między niemi stał krucilix i  dwa tabore ty , n a  których leżały przysięgi ho łdu  
w Polskim i Niemieckim ięzyku.

ObydWąy Marszałkowie1 stanęli po prawey i- Iewey stronie stopnia, Królewski 
Szaznbą^au H rabia H a a c k  po prawey. PV; Prokurator P r ą d z y ń s k i , .  przeznaczony 
do odczytania przysięgi w  Polskim , a W. Radzca Ziemiański R a n d ó w  w Niemieckim 
ięzyku, stanęli za taboretam i,, na k tórych  przysięgi lei iły.,

W  W9paniałey  postaw ie, lecz p e łen  uprzejm ości i  m iłości,, Xiążę Namiestnik, 
przez- znakomitą krew J a g i e l l o n ó w , * ) .  i małżeństwo Swe z domem Królewskim spo­
krewniony^ wezwał w w yborney m owie Swoich spółziomków, mieszkańców W ielkiego 
Xięstwa Poznańskiego; „Ażeby rostropnie,. z uczucia; powinności i dla dobra k ia iu  
porów nali przeszłość ż czasem teraznieyszym ;• ażeby ściśle rozważyli,, co rząd Pruski 
daw m ey dla tego kra iu  i mieszkańców iego czyniły ażeby gruntowni# zastanowili s i*

*) Córka K i t i m i u j j  I V { o  ja t  picnrowiUicą wszystkich teru źyiątych Xięiąt Bruido**' 
burgsko-Pruskish.
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ie  p o ś r ó d  nadanych stosunków, sczęlfciem iest, p o ś c i ć  pod rząd hvdź 
nem i z państw em , którego sława i potęga, zasadza się na mądrey ogWumzonev wnl 
n aśc i, na bezstronney sprawiedliwości, na ogarniaiącey wszystko opiecf 2  ł  
Jud kochaiąoy wolność, znawcy dzielność miłości oVczyzny, szanuiący oś 
l nauki czczący reh g U , naysczęsiiwszym będzie z Pruskiem połączon Państwem 
kiedy cęlem rządu iest źaspakaiac te życzenia -  źe rząd szanuie właściwe “echt 
rozytuosci, lęzyk, zwyczaie, obyczaie, Źe ie chce zachować dla mieszkańców W iei' 
kiego gęstw a^P oznańsk iego , i ze z tego świętego przyrzeczenia n ay se rd iw n ieA ? . 
przyw iązanie do nowego Władzcy wyniknąć pow inno.” nieyszs

B yły tb słowa prawdy wyrzeczone bez przysady do otwartych serc słuchaczów 
a które z tóm W iększą pewnością do . wolego trafiały celu, kiedy serdeczne ł“ v d alaL ' 
się postrzegać W oczach dostoynego Xiąźęcia, m eiodyiny spadek tego S n e g o i  głosu 
naypewmeyszą były  lego własnego przeKonania rcknv.,,,a j pięknego giosu.

Podczas tey m owy, 'Sz-.fltłwny Starzec XiąŹę Arcybiskup Gnieźnieński, ubrany 
zupełnie po kardynalska, zbjizyłrasię z Wysokiem duchowieństwem do stopni tronu  
i w zabranym z wspaniałą ptóWayąągłosie wyrzekł słowa zbaw ienia, pokotu i prawdy 
Jem u, mko pierwszemu Pasterzowi kościoła, przystało połączyć interes człowieka 
z mtereśsem Behgii. Wyraziwszy na w stępie, Źe prawdy z do .sW iyck  ust*Królewskiego 
Namiestnika słyszane, tak są w mmeyszych politycznych stosunkach pewne i gruntowhe, 
\Ź Cllyba tylko w uprzedzonych umysłach inieyscą znaleśćby niem ogły, ińówiUtiaiey :

- s i B ó g  tylko sam iest, .który, kieruie losami, ludów i n a r q ^ w  - . n i e  podług uro- 
ten ludzkich 3 lecz, podług odwiecznych wyroków.

w nieystą rękoymią przyszłey trw ałey pomyślności naszey. Geniusz tego rządu chóe 
tylko sozęśliwości i. dobrego bytu każdego. — Bezpieczeństwo osobiste i właluośrfł — 
h a n d e l- -^  wolne ••związki — stan kw itnący .rolnictwa — sprawiedliwość i rzetelność 
w  dotrzym aniu przyięt.ych obowiązków — to wszystko iest nieżawodhćm przyszłey 
pomyślności naszey zaręczeniem.

Uwielbiamy z mdośeią i wdzięcznością tg Boskie rozporządzeni^.; a na dowód

wiernością, a le 'o raz starać się będziemy wpaiać ią  W serca ludów.
I " tółstó i • ? .. , -o . , ■, i ' *'

* . JW . R a d o ń s k i ,  Prezes Rady U epartam entow ey, odpowiedział w Polskim 
lęzyku w im ieniu narodu na mowę Xiąźęcią. Zapew niał on:

„Źe naród poczytuie sobie za sczęś.cie, posiadać dostoynego potom ka Jagiellonów 
,yiako hiainiestnika najlepszego K ró la , — wybranego do obznaymiania Monarchy 
„z leeo Życzeniami; źe naród z wdzięcznością uznaie, iź FRYDERYK W ILHELM  
„naylepszy z K rolow , przyimuie go iako własne dzieci, i czvni u r z v r z e c z e n i p  
„ l ę z y k r  narodowość będą szanofćańe, fd b ifk i i rękodzielnie zachowstńe U do  
„wyższego stopnia doprowadzone, iustytuta edukacyi powiększone i  na wzor szkół
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»»W daw rńeyszych prowincyacfa urządzone —,?.e:WŚrod tych  zisezonych przyrzeczeń. 
^praw dziw a śc iś liw o ść -n a ro d u -zak w itn ąć  i  trw a ły  bydź m oże, źe  E u r o p a  z a p -  
„ tryw ać się będzie z zadu m ieniem ., znayduiąc w  tym  k ra iu  w oyuą i n ie icześc iata l 
„sk o ła tan y m , przyw rócone-sczęście i spokoyność — k iedy  rząd  pełeij wysokie* 
„m ądrośc i, • zieattoczońey z w olą n a ro d u , około tego pracow ać będą — ic ze naród  
„uSyw aiąc be» równych.^ sw obod z daw nieysżem i dziećm i ^Sprawiedliwego
„M o n arcL rj ‘ z. sle ie łożyć będzie , aźfrby. wpośrod, wszelkich okoliczności
„u d o w o d n ił swe p rzyw iązan ie , w ytrw ałość i  posłuszeństwo..”, . ( : , J pyom '

Po t e y  m o w i e  zabrał g ł o s  w  N i e m i e c k i m  i ^ y k n  H r a b i a  P i n t  o , W  k t p r y  m ^ y r a z i ł :

^ o y c o w s k ie g o w .a d iż p r^ s f ić ^ ^ i^ 9 ? ? zflanskleg,° d a w n i iuź pragWeli p o w ro tu  
^ ł ^ 0ia ,1^a'im eflJ s ł ^ ^ p o ^ j g ^ - y f  ®a^ d w ośSfNayia#!tiey.szeg«
> n . t r t u c „ ,

„aŹeby ^ączyŁ p w yiać zar,ew „;„„ie nayrzetelnieyszego uczucią dla N , łtr o ła  i  W ie l-mmświkfskm
w T SzykulIN i e m S t o ? n i ^  i «*yk iem  P ow tarzali; toż  s a m o ń is łą p iło  pbt& n

T ? : . lv .  • *.W ywW  Jim

czucia religiyne. -  D uch św iętey iedności un o sił się nad  ^ o m a d ^ i e Ł . ^  ł r $ Ęuczucia1 0 VŁ V L r  ̂  tcuausui UXLU311 się łiau ^ g r u M ia a z e n ie iu .Jt'rzysiepa
• w ykonaną została  pe łnćm  w ierności sercem .d, • . i , , n

n  1 1- y -  * • i * ** w u 1 i(‘ /ioio<D okonał A iązę naypiękm eyszey części swego .połecepią, —

„ ^ ie w a łą y  M i seroą. M oięb now yclivpoddaj^ycli,’,’ > - . . - .. ,j-
s,ą w yrazy Króła — .Tqź ie w  tey  u ro c z y s te j x h w ili pozyskał. Przekonał ic h , ‘m ów iąc 
daley  a n iepodobną do-naśladow ania  uprzeyriiością$' • .....) . '/• . , .1. .. ; *

O, i.ł fo ■ 00 d TO
„ i e  Wielkomyślnof-ć M onarchy , n ie  szuka, an i czuie innego sczr c ia , iak  sczęśde 
„sw ych p o ddanych , i i e  Go p b staw ił na ty m  zasczytnym  s:to,pnhł,-i ażeby k ra iow i 
„ d a ł  zaręczenie Jego przychy lnych  chęci.” t u  Z w róc ił ich  uw agę: .OgSł

M l h - . i  n  « t -

.wszechny b y t dobry w zrastał p o d  opieką m ądrych  ustaw  — ze teraz rodacy tak  
, w  zarządzie, iak o .też  konstytuoyi. państw  P r ta k ic h  ud&iał m ieć maiąJ* -*■

Zaw iadom iw szy X iąźę o zakresie swey w ład zy , p rzy rzek ł, iż dokładać będzie 
wszelkiey staranności dla crśiągnienia zbaw iennych, aumiajrow J .  J&. M ci • i zakończył 
•k rz y k ie m ; , ... ,. ; . nu -  i
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„Niech 'fcyifr F r y d e r y k  W i l h e l m , .  Król Pżuskty W ielki X ią ^  Poina*ski!»

r a d ^ n e  se rc a 'sw eg o  uczucia.. K tóżby  c h c ia ł  nakazyw nc m i u L t i e -  w -tey uhwTli S
L i Z i I 7  -g ° 5' %&*• ^ P ^ h o d z ą e y  -  Uczucia ludzkie doszedłszy^ n’rv^wvf 

-szego-.-StOpiiru n iew yru źaią  n t  Wielu s ło w a m i — Są to nayscafcśliwsze m o m e l  
m ogą bydź czystym  wynurzone- sercem..  ̂ * w n ta J skoro

Król łaskawy p i sał  b y ł  do Xiążęciai .

,;N iew ątpię, iż odpowiesz oczekiwaniu,' k tó re w N in* ' Dokł^/Ńńi • T
„Spółrodąkom przez wybór „Twoiey osoby zakład Ttfteb l  i *° Jm
„ i  chępj,, v .^gśoleT; .na celu. maiących. Mianowithie Ńarnićstnika^dV2^ ,larovr

. „wuicyi,,,, jna zamiar ̂ czczen ia  narodu przez zesłanie ?T Pro“
„sw e ufeodiepie n a l e ź y > W y  don prze*,,. i 1»>I .. I . ̂ UlO'- r  . .

„ z e z  C“ U> “ * V * .  — « * »
*•[i i  f }'<■■)'{s'1, ' -. • - c ..-i- ~ • •* !  ,, ■ 6.-su

Jak , tylko- zw olniaty nieco-wynurzenia radości — K rólew ski Szambelan Hrabia- 
H ąax jL . ty ó r9sT X łąŻ ęria ĄąmiestnUya, ażeby si£ udał znow u na. dawmeysze mievsce 
t  cafy orszak tak id  pierwszą! s W ą z a i ą ł  po sad y  J ,d< ,e mieir5C«>

s . . ,  : ? S M ^ 4 f ^ i s k w w d l n - ^  ? poważnym krokiem, w as systency i Duchowieństwa 
u d a ł się do wielkiego b łtarza, i zaintonował T e  D eu n i litńi-e włźtWa _ -rlo” lenstvva» 
m uzyka. -  Podczas* S a ly u in  f-afc R eg eń i W  sift
W .połączonym ogniu. — Po ^kończonym hymnie* T e  D e u m  udał sie ^ o v h T k im  W processyi do zakrystyi. _ 1 u aa t się  Arcybiskup

i  - ‘ ‘ i  ' ’ • - ,’j ‘ •» i‘ r. Ot) 3ffCI
Poezem szedł Namiestnik K rólew ski z swym orszakiem w norzadkn m f

Około zakrystyi p a  wschody po l^v ey  stronie do sałow, do  obikdu- przysposobionych*
^ tr010ne> 4 * *  by ły  urządzone, iżby 9oo U .

* TT P ° , 050bnycb stoło^  przeznaczył JO..XiąŻę na- gospodarzy Królewskich Oficerów 
» Urzędników; potroyne kplory biletów zapraszaiących wskazywały sale, gdzie każden 
zniał znalesc mieysce przysposobione, ' ' '  °

-.-.i, v- ^ — ,,---------- -oiwanus u e - iin u a e n  siedział pomfey na Drawvm
a JW . Naczelny Prezes ż e r  b o n i  d i  S p o s e t t i  n a  lewym końcu, iako gospodarz™

Służba Królewska tak  dobrze Była. rozporządzoną,, ii wszędzie dostatek W ł 
stkiego. -Stoły nape łn ione  ozdobami sreber- i. obfitością p o traw , piękny sDrawiaJv 

s .widok, a iedno wszystkich zdanie udow odniało , źe i  w tym  względzie* BniMmtnW +L 
celowała- nad wszystkie dawn£eydfce.;,!*— Przy innych Stołach w m om encie Ja A n t '  
z o z la ł,, a „ k z z y k i / m .c l ,  ty  i l l  . t a a i J ,  h .™ o n it S ™  „ z ™ t w » £
cey na wszystkich salach m uzyku ^ - b } waią

♦trzałdw a?mltny^h“ ieStniŁ W” iOSł *°Ut ** aitowi* Nayialnieyszego Króla wśród 5o

Nayiaśnieyszy i s c z ę ś ł łw ie  panuiący Król f  W .  Xiąźe F r y d f r y k  W n n t r u  
T * z e c i ,  dobroczynny i  sprawiedliwy Oyciec ludu  niech Żyie!



56;7 —
spoISh- ’ serca pochodził, w tak d o b itn y m  1 rzetelnym  wyraiaiarjp o sa b ie  — od. w szystk ich  p rzy to m n y ch  zdroiv-i« n  f  , 1? 6 5l*Ssr? su*sŁ:■s.ftt* ssgsuwjśft**! ** -«.*»$?$

S o j S i . S ^ L * ’*"1" ”"1 w i' lkie>' ™ d" » r >  i * » ł  " S ‘“ ? a ł ^ , w i L t E £ *

Xi.jźę Nam iestrak w m o s ł Sescje ,nast . , .. .nis, . ,
Nayiaśnieyszy Królewicz 1 * * * * * * * *

Państwa, wzor wszystkich cnot^ r0mi -I1 całjr -a<>m '-Królewski, ozdobi

i  W ielkiego X i||g ć ia j P ° Znailskl^ ° i  ^ o d  sprawiedUwńm  b erłe ią  K r o ll
które z równym powtórzone b v łv  „ r „ ,
Porucznika. i J i i i m e n  i Naczelnego Prezesa 7 ^  - •1̂ ZS’ 1 %v tow arzystw ie 0 ‘enerała

P oznańsk i,ego ! -  Powszechny okrzyk radbści nrzybuowSł a U e l k i f8 «  X iSstw a  
głębokiem przmęty wrazemein, odbierał na>dawujieySze < d ^ .h r ^  Wj z*d*le» a Xiąię 
zim a i miłości — do wody,, ,ze istotnie kaźden czuł sie hvd» serdecznego przywią- 
Źe im J a g i e l l o n a ,  bliskiego krewnego K r e W W *
S » M c e ^ c f ^ K k o w ^ . 50̂ 680 * * * " * « « *  &  Kr ole wski ego d om ^ i

do ktorego depu tow ani wolny® w s tj?  a ^ w j s k ^ a o  domu teatralnego ,
„roczystosm d n ia  £ 0 którym  c a ła  Ł i c z n k ć  * k o w a n y  d . .

D lr lm  S i e « w k t a ^  ;(Sława c i wzwycięzkim .wieńcu.’)

w ^ l a z k u  P ana R adcy nadw ornego B u s s i e r
g łó w n y c h  o d d z ia łó w  : Z *OŹona W  tr z e c h ł
z  stro n y  m ia s ta  d a k o .te ź  od  stro n y  p rzed m ieU ia  SW ? a!k ł f du  a rc h ite k to n ic z n e g o  tak  
eo n a . Z ta m l4 d p o  o b y d w u ch  s t r o L * h l > o d £ ™ L  , ¥ arc» Is^ e g o , rzęsisto b y ła fo ś w ie -  
d w a  rzęd y  o zd o b n y ch  tr o y n o g o w  w  k s z S i e  ^ a r n d °  UUc>' * ° P ° lo w e y ,  - s ta ł ,
« których wznoszące ii* W .g o r ^ 0« d e n £  R adcam i*

t łe m ,
w span ia ł 
w ego
mow-emi w przezroczu, mając n a  piersiach O rła Polskiego S E T ' ’*5 ■ p4t’  
trzydzieści dwie stop w  średnice zaymuiaeeeo Przed ■' ?, ? p rom ien istego
było czternaście świeczników ,yv starożytnym kształcie no id sto V p ła w io n y c h
podstawy w  ogniu rub ino  wym a ob w od ow e lin ie  w  hyacyntow ym  k o lo  ź których 
z  tak iem iź. obwodami, tak oświecone b y ły , ie  cała massa czarniJcv- Ch dek za5
W ysokie płom ienie w zn osiły  się n,ji wierzchu świeczników'. y  -spraw iała--viiaok,

Pdmiędzy tem ł po praw ey i ‘ lewey stronie, dała się widzieć w  r 
dyfra i  krzyS żelazny podwoynym wieńcem okryty. -O f . . , , !  . . pm w ocs^
j  » _ _ T promienia wy*
uai^ce ognie brylantow e w przemiarze 10 stop «aymulącym.

Łe- ^ Ia zaP®łn ienia półkola po obydwuch ktronaćh,  ■. -  ,
które w  kolorach  tecąy ośw iecon em i b y ły . untiesczonych b y ło  22 gw iazd ,

Z dobrey chęci mieszkańców całe miasto wybornie było oświecone. -  D o*
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d o w o d z ą ć t ą a  G e n e r a ł a ,  ’r i t a s i t j  a y r t a g e g a ,  d o m y  P P .  B e r g e r a ' i  T r e p p i p a c h e r a
c e l o W a ł y  p i ę k r i e m - o ś W i e c e n i e n i ;  W s z ę d z ie  .w id z ie ć  s i ę  d a ł y  p r z e z r o c z a  z a s t o s o w a n e  d o  
z i e d n o c z ć n i a  o b y d w ó c h .  n a r o d o w .  —  ' ,  Ł - ' 1 ’ ’ 1 ’
u l i c a c h ';  w s
S i ą ż ę  N a ć  v ^      __   ^
i  w s z y s c y  p r z y t o m n i  z a p e w n i a l i ,  i ż  ń i e p a m i ę t a i ą .  d n i a  s c z ę ś l iw s z e g o  i  t a k ^ b ^ r n e a O  
o ś w i e c e n i a  w  P o z n a n i u .  1 °

P o z n a n  oma 5. Sierpnia.
D z i e ń  w c z o r a y s z y  p r z e z n a c z o n y  b y ł  d o  p o d p i s a n i a  p r ż e z  D e p u t o w a n y c h  a k t a  

p r z y s i ę g i ,  W s p o m m e m  D e p u t 9 w a .n 1 ,  O f i c e r o w i e ,  U r z ę d n i c y  i  w i e l k a  c z ę ś ć  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  z a p r o s z e n i  b y l i  i ń ź  p o p f ź e d j i i ć z o  p r z e z  j O .  X i * ć i a  N a m i e s t n i k a  n a  b a l , - k t ó r y  s i ę  
r o z p o c z ą ł  o  - g o d z in io  8 . w i e c z ó r ń e y  h a  s a l a c h  p a ł a c u  r z ą d o w e g o .  C a ł y  p a ł a c  r z ą d o w y  ' 
h y ł  z e w n ą t r z  g u s t o w n i e  o ś w ie c o n y .  —  J \ V .  G e n e r a ł o w a  i  h i i i n  e n ,  H r a b i n a  k o n i ń s k a
i  J P a ń i  T r  e p  p m  a  c l i  e r  9  W a  b y ł y  'g o s p o d y n i a m i ,  a  M m  J o .  X i ą ż ę  g o s p o d a r z e n i  z  w ł a ­
ś c i w ą  m u  u p r z e y i n o ś c i ą  i  g r z e c z n o ś c i ą .

Z e b r a ł o  s i ę  ś w i e t n e  g r o n o  o s u b  j s e  w s z y s t k i c h  s t a n ó w .  —  L i c z n i e  z g r o m a d z o n a  
p ł e ć  p i ę k n a ,  s k r o m n y m  l e c z  g u s t o w n y m  c e l o w a ł a  u b i o r e m .  —  S a l e  o z d o b i o n e  b y ł y  
i ć s c z e  z d n i a * w c Z o r a y s z e g o  g i r t ó n d a m i  i  p i ę k n i e  o ś w i e c o n e ,  a  m u z y k a  r o z d z i e l o n a  b y ła  
n a  k i l k a  c h o r o w .

J a ś n i e  O ś w i e c o n y  X i ą ż ę  N a m i e s t n i k  o t w o r z y ł  b a l  P o l o n e z e m  z  J W .  G e n e r a ł o w i  
T h n ł n e n ,  " ze tm m i  p u ś c i ł o  s i ę  c a ł e  g ć o n o  i  w e s o ł o ś ć  z a i ę ł a  w s z y s t k i c h  p r z y t o m n y c h .  
H e r b s f t a ;  p u i t ć z ,  l o d y  i  i n n e  c h ł o d n i k i  n i e u s t a n n i e  b y ł y  o b n o s z o n e ,  i  p o m i m o  w i e l ­
k i e g o  u p a ł u  t a ń c o w a n o  c i ą g l e  d ó  g o d z i n y  1 2 . ,  o  k t ó r e y  w i e c z e r z a n o  p r z y  k i l k u  s t o ł a c h .  
R a d o ś ć  i  d o s t a t e k  w s z ę d z i e  p a n o w a ł y ,  a  o d n o w i o n e  p o  w i e c z e r z y  t a ń c e  u s t a ł y  d o p i e r o

fio  g o d z i i j i e  4 . r a n u e y .  U k o n t e n t o w a n i e  i  i e d n o ś ć  t o w a r z y s z y ł y  w s z y s t k i m ,  i  o d  w i e l u  
n i e  p t z y p o i n i n a  s o b i e  P o z n a ć  t a k  b ł o g i e g o  "i w e s o ł e g o  b a l u .

; O d d a ć  n a l e ż y  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y s o k i e m u  s t o p n i o w i  p o l o r u ,  ż e  w  t a k  t ł u m n l m .
g f t ł n i e ,  ź e ' w s z y s t k i c h  'z l b ż o n ć m  s t a n ó w ,  k t ó r e  b y ł y  u c z e s t n i k a m i  f e s t y n ó w ,  n a y m n i e y -  
s z a  n i e z A s z ła  n i e p ę z y i ć ń i n b ś ć . .

Ś w i a t ł e  r o z p o r z ą d z e n i a  J O .  X i | c i a  N a m i e ś t n i k a ,  k t ó r y  s a m  z a y m o w a ł  s i ę  n r z ą -  
i ł z e n ł e t n  i  k i e r t i n k i ć m - c a ł e g o  o b c h o d u  u r o c z y s t o ś c i  h o m a g i a l n e y  i  w s z y s t k i c h  z n i ą  p o ł ą ­
c z o n y c h  f e s t y n ó w  — n i e s t r u d z o n a 'g o r l i w o ś ć ' ,  ż  i a k ą - p r z e z  S z a m b e l a n a  H r a b i e g o 1 ł ł  a  a  c  k  
i  R a d z c ą  n a d y  o r n e g o  B u f s l e r  k u  p o w s z e c h n e m u  w y k o n a n e  b y ł y  u k o n t e n t o  w a n i u ,  —  
s p r a w i ł y ,  i ż  n a y m n i e y s z a  W  n i c z ć i n  n i e  d a ł a  s i ę  s p o s i r z e d z  p o m y ł k a .

' v  K a ż d y  b a w i ł  s i ę  s c z ę ś ł iw ie  i  w e s o ł o  g ł ę b o k i e m  p r z f c ię ty  u c z u c i e m  —  i£  o d t ą d  
n |T e Ź iy v p o d  b e r ł o  Ń r o ł a  P r u s ł ć i ć g o ,  , i  k a ż d y  w i e d z i a ł ,  c o  b y ł  t e m u  u c z u c i u  w i n i e n .

N i e  b y ł o  t u  p o t r z e b a  W o y s k a ,  p o l i c y ! ,  d l a  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u .  — N i e b y ł o  
j i a t r ż e b a  r o z k a ź o w  d o  o ś w ie c a n i u  'd o  in  ó w  i  w y d a w a n i a  o k r z y k ó w  r a d o ś c i .  _  N o w e  
le .p s z e  ż y c i e ,  p o c z y n a i ą ę e  s i ę  w  t y m  d n i u  ś w i ę t y m ,  z a y m o w - i ł o  u c z u c i e  n i e z l i c z o n e g o  
t ł u m y  /  i  w y r a ż a ł o  s i ę ' d o b i t n i e  n a  w s z y s t k i c h  t W S r z a c h  p l ą s s i ą c e g o  l u d u  W  i e l k i e g ^  
X iąS tW &  p o z n a ń s k i e g o .  <•' “ t*" •

B b W i ę c a n o  ł z y  r a d o ś c i  'U s c z ę ś l iw la i ą c e m u  M o n a r s z e ,  k t ó r y  d l a  u c i ś n i o n e g o  l u d u  
i e s t  p r a w d z i w y m  p u k l e r z e m  f  r ę k o y n i i ą  o s o b i ś t e y  w o l n o ś c i  r  b e z p i e c z e ń s t w a  W ł a s n o ś c i .  
K a ż d y  c z u ł  p .e ł p e m  r a d o ś c i  s e y c e m ,  ź e  i e s t  z n o w u  p a n e m  swych d o b y t k ó w  i  o w o c o w  
* W e y  p r a c o w i t o ś c i .  " iC

■ Z a k o i u y y ł y  s i ę  w s z y s t k i e  f e s t y n y  w . n p r z e y m e y  i e d n o ś c i ,  b e z  n a y m m « y s * e y  
p r z e s z !  o d y ,  z d r O z r to ś c i  i  n i e s c ż ą ś c ia .

P o s ę p n e  n i e b o ,  g r ę ż ą c e  z i i ł s d z e n ie m  p o m y ś l n y c h  w i d o k o w  p ł o n n e g o  ż n i w a i -  
W y p o g o d z i ł o , s ig  — r ó w n i e  i a k  i  p o s ę p n e  t r o s k i  n a r o d u  —  a  w  p r z y i a c i e i s k i c h  z g r o ­

m a d z e n i a c h  P o l a k  i  P r u s a k  w ś r ó d  b r a t e r s k i c h  u ś c i s k ó w  p o w t a r z a ł  i e s c z e  d o b r o w o l n i e  
■ p rz y s ię g ę  w i e c z n e y  w i e r n o ś c i  i  p o s ł u s z e ń s t w a  d l a  n a y l e p s z e e o  z  K ł o l n W  : 
f R ^ D ^ R Y K A  W I L H E L M A  T r z e c i e g o .  , _ 6  .

Dodatek*
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G azety  W ielk iego  X ięstw a  Poznańskie
N r .  6 3 .

go

i E S C Z E N r E
Xigstwie Warszawskim wymiar sprawiedliwo-Vi‘ dW™3 roka X8,’3' ° g ran«czooym został w byłem  
m io tó w , w tymże. Dekrecie wysczególnionrch C'dv t ^ 3'V ° yW‘ n y c h » do niektóryeh tylko przed- 
pow od em , teraz luź ustały, tedy na rozkaz JWgo N a c z e l m k a ^ ' ^ ’di - d°  “ " ł ^ e n i a  b y ły  
ł ium, ile takowe teraznieyszego Wielkiego Xiestwa Poznańskieah a j  ° SC’ ’ .d o ty « « a s o w e  Jlisti

- ŝ m. ..{c a; ..go ui«0„g, *s.
dzone, a potem z  powodu nastąpionego Jusntium  7a« ,„JL  y ‘ko sprawy dawmey iaź w prow a-
ły ,  ale teź sprawy nowe bez wzg!edu°na ich p rze d m io t'n r^  i zno* u na zł d“ le stron kontynuow a- 
iest wytoczona przeciw właścicielowi dób r n ie ru c h o m u rłf^ ‘mowa:ły 1 rozsądzały, Jeżeli skarga nie
ulegającego, w  którym  to przypadku przepisy Dekretu leo 1 IZ^^ItyC?5 M? kaP.Ital,J op łic ie  procentu  
Zaehówane bydź mai}. P P y Uekre£u Jeg °  K rolew skiey M ości z da.a 15. Maia r. b .

*  sprawach\ a ż  prawomócnieWzawyero1kow^ny1:°^TVD^kreC^ UStanOW10L''̂ m ,' ° dqd takŻ£ ‘ exekucya 
mieć będzie. W P o z n a n i u  dnia 6. S ie rp n ia ’roku 1 e r z 4vvy rokow ac *>£ mai^cych, m ieysce

Kroi. Wice-Prezes Nay w. S?idu Ap;y;lacymego, lakoKommissarz doorganizowaniaS^downictwa
w Wielkim X ijstw ie Poznańskim ,

c h 6 n e r m  a r k.

W I E R S Z  do L U D U ’)
\ n a  u r o c z y s t o ś ć  3 . S i e r p n i a  i 8 i 5  R o k u  

napisany przez Szumsk iego .

M inęła burza, świetne sionce wschodzi!
Wszyscy mieszkance radością się poią :

Pomyślna przyszłość w .sereu ich  się ro d z i,
Bo iu t pod  R z ą d e m  oświeconym stoią.

R z ą d , co w tern szuka swoiego zaszczytu i  
By czczono prawa każdego człowieka;

R z ą d ,  co prowadzi do lepszego bytu,
S łusznie p rze z ' ludy iest witlbion od  wieka.

ZV;$ rrmiey iest dla nas i to losem dobrym,
Ze sir d ziś  z  nam i ten N a r ó d  pobrata,

Cs zacnym , św iatłym , przemyślnym i chrobrymi
I  za  to czczony od całego świata.

*3 W iersz ten razem w  Polskim  i Niemieckim  ięzyku 
znayduie się u  JP . Kotkowskiego za J Z ił. na ko - 
izysc rannych w eiow nijiów t

Wielkie dla szczęścia naszego w arunki;
A , t<t‘,n ‘fd nak los n asz naybardziey szczęśliwy: . ■

Ze dzis m a o nas oycowSkie s ta ru n k i,
Naylepszy z  K /ólów , W IL H E L M  S p r a w  te  d l i  w y !

W I L H E L M  co dawniey kray nasz uszczęśliw iał,
* wo *osu opuścił na chw ile ,

W IL H E T  M 7 ^ tWem W 'Ueszczt ściu świat zdz iw ią!: n i ^ ł t E L M  dzis znowu przymuie nas mile.

Zapew nił nasze iuz wszelkie swobody 
Których dotrzyma, bo 0  n iest cno tliw i 

Wkrótce zakwitną i sioła , i grody,
N ar° d  znowu powstanie szczęśliwy.

Największe z iyczcń raczył O n  wypełnić,
X tóŹy £ a ™ies. t n i* ie m  Prz>słał  R a d z i w i ł a i  

d  ‘ Przez t0 obce unieśmiertelnić,
By ziem ia nasza  najszczęśliw szą bvła.

0  R a d z i  w i l e !  Cny Xięciu A n t o  n i ,
Cos wszędzie kochan za  umysł wspaniały t 

Równa to sława zaszczytow i z  broni!
Zarządziły m m i przymymniey trieĄ au ły
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ffncr. ra s  nawiedzić K r ę i n o  uwielbiona,

B ra ta  l'V i e l i  i e g o  b  r y  d  e t y  ha. Córka ; 
W ita ć  Cię będą wdzięcznych Ziomków g ro n a , 

Których goiłaś tany Jutterborha.

Z y i iah naydłuiey K r ó l a  'nasz kochany!
N adzitio  naszey pom yślm y przyszłości!

T o b i e  d z iś  niosą szczery wszystkie S ta n y ,
I lu  i d  posłuszeństwa i  statuy wierności,

t y i  iak naydłuiey w raz z  T w o i ą  R o d z i n ą ,  
Z a s z c z y ć '  nas wkrótce Ty orszaku świetny, 

Którego ęnbty w wszystkich ziem iach s łyn ą , 
Którego kocha ka idy człek ślachetny.

D n ia  tak świetnego, iakim iest dzisie jszy , 
Bądźm y weseli, i starzy i m ło d zi:

T rzy  zm ianie losu, nasz naypcmyśfnieyszy,
B o  do/ę wszystkich nayprędzey osłodzi.

ATa dniu dzisieyszym , coś światły i  tkliwy,
K aidy ślachetny i coś iest przy Sile,

G łoś: V ie  a t  K r ó l u !  m ężny, sprawiedliwy! 
G łoś: V ie  a t  X  i ę c i u  ! zacny R a d z i w i l t '.

Z  Berlina d. j .  Sierpnia.
D z i e ń  3 d  m . b .  iako ro czn ica  u ro d z in  Nay- 

ia śn ie y sze g o  M o n a rc h y  , o b c h o d z o n y  b y ł  w 
tu te y sz ey  stolicy z p rz y n a le ź y tą  uroczystośc ią .  
S cze g ó ln ie y  go  u św ie tn i ły  gorące  m o d ły  po 
w szys tk ich  k o ś c io ła c h ,  p o s ie d ze n ia  w n a u ­
k o w y c h  in s ty tu ta c h ,  u ra c z e n ie  ubóstw a i z e ­
b r a n e  h o y n e  d ary  d la  cho rych  i r a n n y c h  « o -  
io w n ik ó w .

Z  Londynu d. 25. Lipca.
P r z y b y ł  B o n a p a r t e .  S lopa  Sidney 

p o d  sp raw ą  K a p i t a n a Sartorius za w iad o m iła  
M in i s t ró w  o  b lisk iem  z a w in ie n iu  o k rę tu  Bel- 
lerephon do  Portsmouth  lu b  d o  Torbay. 
K a p i ta n  Sartorius p rz y b y ł  dn ia  24.  z  r a n a  
d o  Londynu, z d e p e sz a m i  K ap i ta n a  Mai­
tla n d  i l is tem  Bon apart ego d o  X ięc ia  R e g e n ­
ta -  O k o ło  g o d z in y  11. z iec h a ł  L o r d  Mel­
ville z  IVimbledon i  m ia ł  z  p o w o d u  tego  
w ielk iego  zd a rzen ia  a u d y e n c y ą  u  X ięc ia  R e ­
g e n ta  w  Garltenhouse. P o  tey  g o d z in ę  
trw a ią ce y  a u d y e n c y i ,  z w o ła ł  X i ą i ę  o  go d z i­
n i e  10.  l a d ę  g a b in e to w ą ,  k tó ra  s ię  d o  g o d z i­

n y  5. p r z e c ią g n ę ła ,  a o  g odz in ie  6. w ypra ­
w iono  P a n a  Peggler na s ta ły  ią j .

W c z o r a y  d o n i t s io n o  p r z e z  1 'elegrafa o z a ­
w in ien iu  o k r ę tu  Bellerephon do Torbay. 
D ziś  z rana  o godzin ie  p rzy b y ł  tu  P o r u ­
czn ik  Fletcher z d e p e s z a m i ,  ii  o k r ę t ,  n a  
k tó ry m  się  zn a y d u ie  Bonaparte z 4 5. o s o b a ­
m i  sw otey  su i ty ,  s ta n ą ł  n a  kotwicy. Bona­
parte  widząc wszelk ie  p rzesm yki n a  m o r z u  
z a m k n ię te ,  p o s ła ł  do  K ap itan a  Maitlandy 
i ą d a ią c  w o ln eg o  p rzew iez ien ia  do  y jn g liit 
w n a d z ie i  pozyskan ia  r a r e s t  d a l szy c h  paszpo r-  
tów . L e t z  K ap itan  Maitliind  n ie ch c ia ł  go  
p rzy iąć  n a  o k rę t  pod  ty tn  w a r u n k ie m ,  b ę ­
d ą c  p r z e k o n a n y m ,  i i  Bonaparte nie  d o s ta ­
n ie  A n g ie lsk ic h  p a s z p o r tó w .  P o t e m  p o s ł a ł  
Bonaparte G e n e r a ł a  Salary  do  K ap itana ,  
le cz  ten  o d p o w ie d z ia ł  p o w tó r n i e ,  i i  n ie  m o- 
i e  p rzystać  n a  ż a d n e  w a r u n k i ,  a le  ty lko  
p rzy iąć  go na  o k rę t  i zaw ieść do  A n g l i i ,  gdzie 
ocz ek iw a ć  m u s i  pos tanow ien ia  rz ą d u .  O k r ę t  
Bellei uphon o t r z y m a ł  r o z k a z ,  a i e b y  p o p ły ­
n ą ł  z Torbay do Plymouth , i z a k az a ł  nay .  
su ro w ic y  w szelkiego zw iązku  m ię d z y  iego  
o k rę te m  a s ta ły m  lą d e m .

J e d n a  z g a z e t  tu teyszych  o p o w ia d a ,  i e  po  
n a d e y śc iu  w iadom ości o  p u s c z e n iu  s ię  Bo- 
napartego na m o r z e ,  n a ty c h m ia s t  5. M in i­
s t ró w  g a b in e to w y c h , H ra b io w ie  tVestmore- 
land , Liverpool i  Harrouiby, L o r d  Melvil­
le i P a n  W  dies ley ■ Pole p o p ły n ę l i  d o  Scher- 
ness. M ieysce  to  p rz e z n a c z o n e  z o s ta ło  na  
m ie sz k an ie  d la  Bonapartego , d o p ó k ą d b y  
n ie zo s ta ł  w y d a n y m  kongressow i lu b  K ró low i 
F r a n c u z k i tm u .  (O d tą d  u c h w a lo n o ,  z o s ta ­
wić go na okręc ie  Bellerophon.) I n n e  g az e ­
ty  o sa d za ią  Bonapartego w Tover ; M o r ­
n i n g  C h r o n i c i e  p rze zn ac za  d la ń  Dum­
barton  -  Castle na s k a le ,  o p a s a n e y  8 g łę b o -  
k ieroi d o l in a m i ,  m iędzy  Glaskowem i  Gree­
nock w Szkocyi. K u r y  e r  p o s e ła  g o  na  
w y sp ę  S. Heleny, Z ie d n y m  p u łk ie m  A ng ie l­
sk im  na o s a d ę ,  zap ew n ia iąc , i e  okręt rnaią-
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<y go przewieść lest ta ł  w gotowość!. p 0 .  Powiatu Babimostkiego.

§ Niepewnych wiadomości, ma by di, etrze- 1
ony m p rzez 4. sprzym ierzonych  K om m is- 

fiarzy.

1------------------- -------- *“• T y  ^ b o w iem ,  zarówno
łagodnem i z a w z e  i wspaoiałetni w swoich urzedo- 
Waniach p o s t ę p u je  k io k a m i , pe łen  w rodzm iey , 
o«e a Oseporownaney łagodności um ys łu ,  p rzyeh

Z  Paryża d. 27. Lipca.
R zecz  n iezaw odna, iź kraie F rancuzkie  

z  tey Strony rzeki /,0 />e administrowane be 
d ł  tymczasowo ze strony S p « yn,ie r  . , 
tak i i  ka ide  mocarstwo osobny w t£ (JJ h 
dzie miało u d z ia ł ,  a lbowiem d a w n i e y j y  
zam iar wzglądem w s p ó l n y  a d m iIligtracyŁ 
zdaie się teraz m m ey bydź dogodnym.

Ustawę Królewską z dnia 24. In’. i,. 3 ,  
członków Izby Parów  pozbawionych zostało  
tey godności.

D ru g a  ustawa K rólew ska, oddalę 19. G e ­
nerałów pod Sąd w oienny, innych  38 o p u ­
ścić ma Królestwo lu b  zostawać pod-dozorem

M urat x e m k n g  z Tulonu iako Kapitan
morski.

Davousta w idziano  
l a r d ą  na kape luszu .

Xiązę A ngoulem e  znaydować się m a  w P a- 
m iers  (m iędzy Toulouse i F o ix .)

Pan  D a ru  m ia n o w a n y  iest  P rezyden tem  
Stgiey klassy Ins ty tu tu .

Między woyskiem M arszałka D avoiist i 
H rabiego  B t ib n m a>ść miała potyczka.

so»
-  - przychk-i

5 s ję  w s w o i m ,  a  n a y w i ę c e y  w  z ł e m  p o ł o ż e n i u  

P o w , e c , e « d o  u w i e ń c z e n i a  p o w i n n o ś c i  
o c h .  M a m  s o b i e  w ię c  za  o b o w i ą z e k  n a y s ł o d s z y ,

O b v w a r i f 1 1 t y . st/ o n  o d d a l e n i u  s i ę ,  S z a n o w n y m  
y  c e lo m  o ś w i a d c z y ć  n a y w i n n i e y s z e  za w y k o -

w a m ! .  USt3,u  ^  w  u r w a n i u  się p o d z i ę t o -
c zu lszćm *  f  W3S .V̂ s P d ł t o w a r z y s z e  in o i  p r z y  n a y .

* • ' « —  * 4
Mr o a y n s k i . 

_____________  Cesan k °  - Rossy.sk, Major.

Doniesienie. Człowiek średniego Z T T

sssstrZ* *—• "Ss*a?
ma-

7 W j  z białą ko- Doniesienie.

ś f j s b f Ą « 5K:
ręce , butelka po a  złote. 9‘ ^ ° ,e p0 P1™ 8/

P O Ż E G N A N I E .
“W ciągu sprawowania powierzonego mi przez 

Nay wyższą Władzę moię*urzędowania Naczelnika, 
nayprzód Powidzkiego, późniey Gnieznińskiego, 
W<,growieckiego, nakoniec Międzyrzeckiego i 
Babimostkiego Powiatów, iako Urzędnika, było 
obowiązkiem i świętą powinnością wykonać ściśle 
rozkazy, od Naywyźszey innie nadesłane Władzy. 
D o chlubnego ich wypełnienia przyczyniliście się 
niemało, wspaniali i w pełnieniu swoich obowią­
zków niespracowam Współtowarzysze moi, wyźey 

.wymienionych Powiatów, a sczególniey od wszy­
stkich uwielbiony, powszechnie kochany, Szano­
wny mężu, JW. Hrabio Skarbku, Podprefekcie

•* DT u S’T ie'i  . Donosz? szanowney publiczności 
iz odebrałem directe z L o n d y n u J a L o T n a ,?  
pszego Porteru Barklaya, którego beczka ko 
sztuie 60 tali. kurantem. Zalecanfsię także bar" 
dzo dobrym octem winnym, wielki 
a 4 gr. polsk. 1 * welJca kwarta po

   HanlelHenryk Helling.

zaleca ^  0 ” a s z Berlinazaleca się Szanowney Publiczności r m i .  • .
mieni 1 sztychowaniem herbów tak na
iako też na stali. Przyrzeka I  n niosiędzu,
w ciągu swego tu bawienia Ma I ta n /v ^

t e v S m S i €m\  Dw^ h ,Pr^essorów przy tu- 
nić snń! Um 0Znans*tłem iest zamiarem uczy­
nić spolme orzydugę dla znakomitszych oby wa­
letów w przyimowaniia ich synów pod dozor, na



*■“* S  ?  k
s tó ł a stancyą, i oprócz lekcyi publicznych, do D o  przedarta .  U  M ir k u s j n a  Kommenderyf  
których będą obowiązani, prywatnie lęz.yKÓw, iest na spszeday 12 źu-awsKich kro w ,  a stadniki i 
rysunków 1 innych wiadomości naukę 'SteWaćr ieitna lałow.ca. Ktp, sobie życzy takowe bydło  
O warunkach umowy 1 ugody dowiedzttó srę nabyć, może się udać do Markusa na łioiniueh-  
tnoźna u X. A ntoszewiezą  Proressora z poieSe- deryi.
Ilia Qd I .  Września r. b. s
 — r ~ ~ l f  --------        1 ■ " « '  “ ■  i w n m u  1 *, * . . ■  i . i i » n i ™ i » m . M b  .

■UMatomitnie.  ^U trzym yw any dotąd pod fir- - D o  z a d e i e r ź a w i e i f i a .
mą St. P o w eh k iegp  i kompanii handel w ina, pro* W  S m i ło w i e , w Powiecie (Jdalanowskim
wadzie będę od aniddzisieyszegó; na moy własny w Wielkie'ra X ięstwie PoznańskMnj, blisko era- 
raehunek pod wyrażoną mźey firmą, przyią- nicy Sląskiey, młyn wodny o czterech k otach ,  
wszy na,siebie wszelkie a c t i v a  1 p a s s i y a ,  D o -  nigdy nieusiaiący, na rzece P ro śb ie  sy tu o w a n y ,  
nosZąc o tćnr .zarrowney Publiczności,  a miano- wraz z budynkami, ogrodem , łąką 1' hubą r o l i .  
wicie moim nader szacownym pdZyiaciołom, za- w dziedziczną dzierżawną possessyą czyli w erb-  
pewniam ich: iż  nayusilnieyszćm będzie m oiem  pakt ma bydź wypusczony.  
staraniem dogadzać?aknayłepiey ich życzeniom. Ochotę nabycia tegoż młyna maiący, na gruncie

P o z n a ń  dnia 23. Lipca 1815.•* dóbr S rn t łow o  u samego Dziedzica zgłosić sie
Sta n is ław  Powelski;  mogą.

—u mm  ................. ------ — , Sm i ł o w o  dnia I .  Sierpnia 181; roku.
Uwiadomienie. Lubo moię exmissyą z domu ----- ■................................................................. .......................

Bingcrtów na N o w em  mieście Nro. 2.O8 tu w P o ­
znaniu położonego w Imtancyt pierwszey osądzo- Ukradzione rzeczy. Między 3cim i 4tym Sierpnia 
n o ,  dla czego ztamtąd bez naymnieyszego wy- ukradziono z izby dwie now e przykraiane naspy  
nadgrodzema wyprowadzić się musiałam; ledna- i 6 nasypków płóciennych w czerwone i modre 
kowóż publicznie uw iadom iam , iź appellacyą kratki,  ̂ łokcia takiegoż p łótna, szpencergranato-  
przeciw temu pierwszemu w yrok ow i założyłam, z pięknego sukna w atow any, lewantyną pod-  
a zatćm dalszey finalney decyzyi w  tey mierze b ity ,  z źółtemi guzikami, starą szarą w oł źke, 
oczekuie się. ob o ie  dziesięcioletniego dziecka. Gdyby kto spo-

E .  v . l y b o r o w s k a ,  z domu Czarnecka. strzegł cokolwiek z tych rzeczy , uprasza się aźe-
TlnT......., ....... by le zatrzymał i doniosł na. Garbarach pod

■Uwiadomienie. Folwark R u tk i  w  Powie'cie Nrem 393 . pewnym był przyzweitey nadgrody.
Obornickim z wyroku Trybunału licytowany bę- """ ' """ ■.■■■u i—n.u, .-i    ■
•dzie dnia ró. Sierpnia o godzinie u .  zrana na U kradzione klacze. Ukradziono gospodarzowi
sali Ustępowey wpossessyą tr.-yletmey arędy; pun- guiiny  WSI p m dzisze lva  pod miastem S za m otu ły  
kta przy licytacyi czytane będą ' 2 4 .  Lipca r. b. na pastwisku trzy k l .c z e ,  iedna

M aciejewski,  Adwokat. z  tyc (1 k ara? dziesięć lat matąca, druga s i w o - /
—  ■' 1 1 — — dereszcwat a,  w czwartym r o k u ,  na łbie dużo

Uwiadomienie. Wexel daty 17. Stycznia .181?. tysa» trze9 a g n'a^a źrebica, w trzecim roku.
przez W. Loew e  et C o m p .  dla ś. p. A n .  Rzepe~  Doprasza się Publiczności całey uniżenie,  a b y ,  
ckiego wydany ha 500 Tal. zaginął. Przez publ, S^yby kto dostrzeg te klacze u złodzieia przeda- 
ogłoszenie się ten wexel Za nieważny uznaie i W. waiącego, raczył oneż przytrzymać i odebrać ,  
L o ew e  temu tylko wspómnioną summę 500 Tal. z oświadczeniem, o tey uczynności sw ey ,  do 
zapłacić będzie obowiązanym, kto od Opiekuna D o m in ió w , Eooy o po la , albo S z a m o tu ł ,  za któr§ 
małoletnich po świętey pamięci Rzepeckim  pozo- w wynagrodzeniu dziesięć Talarów i  koszta po*  
stałych, W. L e in t r ,  KonsyliarZa Dyrekcyi Skarbu wrocone tniee będzie, *
Departamentu Bydgosk iego , umocowanym będzie.


